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BADANIA NAD JEDNOSTKAMI KONSUMPCJI WE FRANCJI 
W LATACH 1950-1963 

1. Niniejsze studium stanowi część badań ekonometrycznych nad tezą: 
długowieczność trwałych dóbr konsumpcyjnych, zaprezentowaną na Uni­
wersytecie w Dijon 8 X 1965 r. Przy jej opracowaniu zastosowano model 
Stone'a i Rowe'a do danych dostarczonych przez francuską rachunko­
wość społeczną. Dane te kończą się na 1963 r., lecz jak to zobaczymy, 
można je łatwo ekstrapolować aż do 1970 r. 

2. Wzrost ludności jest zmienną egzogeniczną, która kształtuje się 
pod wpływem interwencji licznych czynników obiektywnych i subiektyw­
nych. Nie jest naszym celem odkrywanie tych czynników ani ich zna­
czenia w rozwoju demograficznym. Ograniczamy się tylko do stwierdze­
nia, 'że element demograficzny powoduje perturbacje w popycie na dobra 
konsumpcyjne. Z upływem czasu ekspansja populacji ludzkiej pociąga za 
sobą fluktuacje w układzie piramidy wieku, w strukturze populacji kon­
sumentów jak również w zachowaniach się i gustach. Będziemy śledzili 
jedynie ekspansję ludności wynikającą z ruchu naturalnego oraz z mi­
gracji zagranicznych, pominiemy natomiast migracje wewnętrzne, ponie-
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waż one nie modyfikują globalnej struktury gospodarczej kraju, chociaż 
zmiana miejsca zamieszkania może mieć wpływ na przyzwyczajenia 
w konsumpcji. Dla wykonania naszego zamierzenia posłużymy się stu­
dium pani Karaimsky, pracownika badawczego w CREDOC (Centre de 
Recherche et d'Etudes sur la Consommation) w Paryżu. 

3. Całkowita ludność Francji to osoby spisane na terytorium metro­
politarnym. Obejmuje ona ludność gmin oraz ludność liczoną odrębnie, 
to znaczy wojsko, uczniów w internatach szkół i kolegiów, osoby leczone 
w sanatoriach i szpitalach psychiatrycznych, więźniowie i robotnicy na 
budowlach sezonowych. 

Ludność gmin składa się z gospodarstw domowych zwyczajnych oraz 
z gospodarstw zespołowych utworzonych przez wspólnoty religijne, przy­
tułki, studentów i młodych robotników na stancjach, personel w zakła­
dach gościnnych, internatach, hotelach itd. 

Dla naszych celów gospodarstwo domowe zdefiniowaliśmy jako ko­
mórkę lub zbiorowość osób żyjących w tym samym mieszkaniu, które to 
osoby stanowią albo nie stanowią rodziny, wliczając do nich ewentualnie 
pensjonariuszy lub niesamodzielnych sublokatorów lub też współzamiesz-
kującą służbę. 

To gospodarstwo zawiera ośrodek dyspozycyjny, którym jest głowa 
gospodarstwa oraz może zawierać jeden lub kilka ośrodków drugorzęd­
nych lub grupę osób należących do gospodarstwa z wyłączeniem jego 
głowy. Ten drugi przypadek spotykamy wtedy, gdy dzieci stanu wolnego 
żyją w gospodarstwie rodzinnym lub gdy jedna osoba, separowana od 
współmałżonka, żyje w gospodarstwie z co najmniej jednym ze swych 
dzieci. 

4. Studium zrealizowane na podstawie tych trochę ograniczających 
definicji pokazało nam, że liczba gospodarstw w ten sposób utworzonych 
odpowiada w przybliżeniu liczbie mieszkań. To pojęcie gospodarstwa do­
mowego dobrze odpowiada takiemu, które jest nam użyteczne, jeśli cho­
dzi o konsumpcję dóbr trwałego użytku. Bowiem w tej dziedzinie właśnie 
zwyczajne gospodarstwa domowe decydują o wydatkach, co nie ma 
miejsca wśród ludności mieszkającej w instytutach. 

Ankiety i spisy dały w wyniku następujące liczby: w 1954 r. 13 418 000 
gospodarstw domowych na 41 175 000 mieszkańców; w 1962 r. 14 561 000 
gospodarstw domowych na 44 025 000 mieszkańców. Średnio więc przy­
padało w 1954 r. 3,1 osoba, a w 1962 r. 3,02 osoby na gospodarstwo. 

Obydwie daty odpowiadają terminom dwóch ostatnich spisów. Tutaj 
jednak należy zasygnalizować zupełnie dokładnie małą modyfikację de­
finicji z 1962 r. w stosunku do 1954 r. W 1962 r. włączono do zwyczaj­
nych gospodarstw domowych część ludności spisaną oddzielnie, która legi­
tymowała się miejscem zamieszkania, a mianowicie: osoby leczone w sa-
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natoriach i uzdrowiskach dla rekonwalescentów; zamieszkujący w inter­
natach uczniowie liceów, kolegiów, szkół specjalnych i seminariów; żoł­
nierze francuscy w jednostkach wojskowych lub na obozach na teryto­
rium francuskim (z wyłączeniem więc jednostek okupacyjnych). Ta mo­
dyfikacja nie będzie ciążyła istotnie na naszych danych. 

5. Jak otrzymać na podstawie tych danych, z ludności brutto lub 
z ludności gospodarstw domowych, liczbę Ni jednostek konsumpcyjnych? 
W rzeczy samej jest sprawą oczywistą, że nie można liczyć każdej osoby 
z gospodarstwa jako całej jednostki konsumpcyjnej. Wiek niektórych 
dzieci, wspólne utrzymanie oraz inne czynniki bardziej subiektywne, 
nie pozwalające wziąć ich pod uwagę, ale domagające się wprowadzenia 
współczynników — wag. 

W tym celu dokonaliśmy wielu prób, z których pierwsza miała na po­
czątku dwa wskaźniki konsumpcji globalnej: w całkowitych rozmiarach 
i w przeliczeniu na głowę, dostarczone przez odpowiedni Tom Szacunku 
Narodowego. Jedno Vi odnosiło się do ogółu dóbr konsumpcyjnych, dru­
gie zaś Vi do dóbr objętych badaniem. Z tego szacowaliśmy Ni dla każ­
dego roku. Ale konfrontując uzyskane rezultaty z liczbami opublikowa­
nymi przez rachunkowość społeczną za 1951 r. (31 812 000 jednostek 
konsumpcyjnych) stwierdziliśmy błąd 2,4%, zbyt wielki by nie był do­
strzegalny. 

Naszą pracę skierowaliśmy w nowym kierunku zbierając dane o lud­
ności publikowane każdego roku przez INSEE (Institut National de la 
Statistique et des Etudes Economiques) bądź to w Roczniku Statystycz­
nym bądź w Studiach Statystycznych. Źródła te pozwalają ujmować sta­
ny liczebne ludności według roku urodzenia, płci, stanu cywilnego, łącz­
nie z rozwiedzionymi, wdowcami i wdowami. 

Tom Szacunku Narodowego z 1951 r., w którym przedstawiono meto­
dy, wskazuje na to, że szacunek jednostek konsumpcyjnych 1 został do­
konany przez przyporządkowanie następujących współczynników-wag: 
1 — dorosłym głowom gospodarstwa domowego; 0,7 — osobom żyjącym 
w gospodarstwie, liczącym 16 lub więcej lat; 0,5 — dzieciom do 16 lat. 

Informacje uzyskane z INSEE pozwoliły skorygować liczbę osób do 
16 lat i doprowadzić ją do wieku 14 lat 2. To zaś oznacza taki sam szacu-

1 Anglosasi oznaczają te jednostki nazwą „ammain" od skrótu „adult male 
maintenance unit". 

2 W ankiecie przeprowadzonej na żądanie Wspólnego Rynku zastosowano do­
kładniejszą skalę do składu gospodarstwa domowego: dzieci poniżej 2 lat — 0,2 jed­
nostki konsumpcyjnej; 2 do 3 lat — 0,3 jednostki konsumpcyjnej; 4 do 5 lat — 
0,4; 6 do 7 lat — 0,5; 8 do 9 lat — 0,6; 10 do 11 lat — 0,7; 12 do 13 lat — 0,8; 
mężczyźni 14 do 59 lat — 1 jednostka konsumpcyjna; kobiety 14 do 59 lat — 0,8 
jednostek konsumpcyjnych; mężczyźni i kobiety w wieku 60 i więcej lat — 0,8 jed­
nostek konsumpcyjnych. Informacji dostarczył M. Remp z INSEE. 
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nek, jaki przeprowadził Jean Paelinck dla ludności Belgii. Trzeba było 
rozdzielić te trzy kategorie na podstawie danych demograficznych, stosując 
do nich powyższe współczynniki. Wyniki nie były lepsze. 

Zastosowaliśmy też ważenie rozszerzone i arbitralne, przyporządko­
wując współczynniki: dzieciom do 14 lat — 0,5; dorosłym aż do wieku 
zawierania związków małżeńskich — 0,7; mężczyznom, poczynając od 
średniego wieku wstępowania w związki małżeńskie — 1; wszystkim ko­
bietom — 0,7, oprócz rozwiedzionych i wdów, które stając się głowami 
gospodarstw będą miały współczynnik 1. 

Biuletyn Statystyczny za miesiące październik-grudzień 1962 r. za­
wierał średni wiek nowożeńców za niektóre lata: 25,89 czyli 26 lat dla 
mężczyzn i 23,29 czyli 23 lata dla kobiet. 

Metoda ta dała w rezultacie dla 1956 r. wartość Ni=33 167 105. Na­
tomiast drugi tom Szacunku Narodowego za 1956 r. zawiera dwie wiel­
kości: cała konsumpcja gospodarstw w 1956 r. — 120 388 106 ówczesnych 
franków; w przeliczeniu na jednostkę — 3 738 franków. Z prostego po­
dzielenia otrzymujemy dla 1956 r. 32 200 000 jednostek konsumpcyjnych. 
Błąd relatywny 2,9% nie wydaje się być mniejszy aniżeli w przypad­
kach poprzednich. Błąd ten może pochodzić ze znacznej liczby kobiet sa­
motnych: 9 129 106 i wdów 2 917 206, co do których nie wiadomo, czy 
żyją same czy w gospodarstwie domowym. 

8 Podejmując znów niniejszą pracę po kilku latach, konfrontacja tej liczby 
z rezultatami z 1967 i 1968 r. pozwala ujawnić znaczną ważną stabilność; INSEE 
bowiem podaje dla 1968 r. 2,36 jednostek konsumpcyjnych na gospodarstwo domowe. 

6. Wybraliśmy z kolei rozwiązanie opierające się na hipotezie sta­
łego współczynnika wzrostu liczby gospodarstw na podstawie liczb dostar­
czonych przez CREDOC Mi = liczba gospodarstw domowych: M1954 = 
= 13 418 000; M1962 = 14 561 620. Funkcją wyznaczającą tę liczbę Mi dla 
każdego roku i będzie: 

Należy też powołać się na ankietę z 1956 r. dotyczącą 21 budżetów 
gospodarstw, aby otrzymać średnią liczbę jednostek konsumpcyjnych na 
gospodarstwo bez rozróżniania kategorii społeczno-zawodowych. Ankieta 
ta zawiera liczbę 2,32 jednostek konsumpcyjnych, tak że liczba globalna 
Ni jednostek konsumpcyjnych wynosiłaby dla każdego roku Ni=2,32 Mi. 

Aby nadać naszym danym większą ważność wykorzystujemy liczbę 
jednostek konsumpcyjnych z 1956 r. dostarczoną przez rachunkowość 

społeczną, to znaczy 32 200 000. Stosunek . Prze­
prowadzimy obliczenia i ostatecznie zapiszemy3: 
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W następującej tabeli 1 stwierdzamy, że błąd nie jest większy aniżeli 

dla 1956 r. W przeciwieństwie nie 
jest on zadowalający w odniesieniu do liczb z 1951 r.; kiedy błąd ten 

wynosi 

Właśnie z tymi wynikami dokonaliśmy licznych prób na maszynie 
cyfrowej CAB 500. 

7. Aby ulepszyć poprzednie wyniki, które nie dezaktualizują wartości 
adekwatnych dla n, parametru reprezentującego liczbę lat życia bada­
nego dobra trwałego, spróbowaliśmy ostatecznej, bardziej dokładnej ana­
lizy ludności i ważenia jej kategorii 4. 

Tabela 1 
Stosunki jednostek konsumpcyjnych do liczby ludności 

Podtrzymujemy współczynnik 0,5 dla osób obydwóch płci w wieku 0 
do 14 lat; następnie 0,7 dla młodzieży aż do wieku wstępowania w związki 
małżeńskie — około skończonych 25 lat. Z kolei przyporządkowujemy 
jedność wszystkim dorosłym mężczyznom od 26 do 64 lat wyłącznie, 
natomiast wszystkim osobom płci żeńskiej, poczynając od 15 lat aż do 
64 lat włącznie — współczynnik 0,7. Z tej ostatniej podzbiorowości wy­
łączamy wdowy i rozwiedzione przypisując im współczynnik 1. 

W tym stadium badania uciekliśmy się do wyników spisów z lat 1954 -
- 1962, aby oszacować: a) ludność w przytułkach dla starców, b) liczbę 
żyjących we wspólnotach religijnych, c) osoby zatrzymane w więzieniach, 
pacjentów szpitali psychiatrycznych, sanatoriów, uzdrowisk itd. 

4 Praca ta została podjęta po dyskusji z panią Karaimsky, której dziękujemy 
za wszystkie dostarczone nam informacje. 
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Ewolucja liczby ludności w przytułkach dla starców, zatrzymanej w więzieniach, we 
(hipoteza wzrostu liniowego) 

* m — mężczyźni. ** k — kobiety. 

Rozdzielając każdorazowo, oprócz osób zamieszkujących przytułki dla 
starców 5, mężczyzn i kobiety, stawiamy hipotezę prostoliniowego wzrostu 
poszczególnych subpopulacji. Spośród nich wycofujemy dla każdego roku 
od 1950 do 1963 globalne liczby: starców w przytułkach, osób we wspól­
notach religijnych, więźniów oraz chorych w szpitalach psychiatrycz­
nych, sanatoriach i uzdrowiskach. 

Dlaczego ten szacunek i co z nim należy zrobić? Wypowiedzieliśmy 
już zdanie, że kategoria ludzi starych w przytułkach nie bierze więcej 
udziału w populacji konsumentów dóbr trwałych, chyba że za pośred­
nictwem administracji przytułków. W konsekwencji ta subpopulacja P2 
zostanie oddzielona od liczby osób mających 65 lat i więcej. Więźniowie, 
chorzy w szpitalach psychiatrycznych, sanatoriach i uzdrowiskach przez 
długie lata żyją z dala od swych rodzin i nie partycypują w konsumpcji 
dóbr trwałych ani indywidualnie ani w gospodarstwie rodzimym. Tu wy­
stępuje administracja ponosząca główny ciężar. Eliminacja wymienio­
nych osób ze zbiorowości jednostek konsumpcyjnych jest więc logiczna. 
Z analogicznego powodu traktujemy w taki sam sposób związanych 
ślubem ubóstwa członków i członkinie wspólnot religijnych. Ale rozdzie­
lając w tych trzech ostatnich subpopulacjach mężczyzn od kobiet, pierw­
szych opatrzymy współczynnikiem (—1), a drugich (—0,7). 

8. Powróćmy do szacunku liczby osób mających 65 lat i więcej bez 
rozróżniania płci. Oznaczmy tę liczbę przez p. 

Dzięki studium CREDOC nad gospodarstwami domowymi w latach 
1954 i 1962 znamy liczbę głów gospodarstw w wieku ponad 65 lat dla 
obu wspomnianych lat. Za pomocą tej samej hipotezy stałości współ-

5 To pominięcie jest logiczne ponieważ od 65 roku życia osobom obojga płci 
przypisujemy współczynnik 0,7. 
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T a b e l a 2 

wspólnotach religijnych, chorych w sanatoriach, uzdrowiskach i szpitalach psychiatrycznych 

czynników wzrostu wyprowadzamy dla każdego roku okresu 1950- 1963 
liczbę głów gospodarstw. Niech pi będzie tą liczbą powstałą z podsta­
wienia współczynnika 1, ponieważ osoby te odpowiadają całej jednostce 
konsumpcyjnej. 

Podzielmy więc na warstwy: osoby stare w przytułkach p2, głowy go­
spodarstw domowych w wieku ponad 65 lat p1 i ludność ogółem w wie­
ku 65 lat i więcej p. Wyznaczyć można z tego populację (p—p1—p2), 
która stale bierze udział w konsumpcji dóbr trwałych, a której po na­
myśle można podporządkować współczynnik wagowy 0,7. 

Ostatecznie będziemy mieli na kol. 202 przedstawiony schemat dla 
osób w wieku x. 

Po dłuższych obliczeniach otrzymaliśmy dla 1951 r. Ni = 31 713 817, 
a dla 1956 r. N i=32 585 799. Pozostają odpowiednio błędy: - 0 ,12% 
i + 1,2% w stosunku do liczb zawartych w Szacunku Narodowym, które 
są w dużej mierze zadowalające i zgodne z danymi tablic 6. 

9. Niemniej, kilka krytycznych uwag można sformułować w odniesie-
sieniu do tego rodzaju postępowania. 

Przede wszystkim postawiono hipotezę rozwoju liniowego dla róż­
nych populacji i co więcej, że należy ekstrapolować wyniki z przedziału 
czasowego 1950 - 1964, co jest stale ryzykowne. Z drugiej strony, współ­
czynniki podporządkowane grupom wieku są w pełni arbitralne. Poważ­
niejsza krytyka dotyczyłaby wojska pełniącego służbę oraz licealistów 
w internatach. Wydaje się dość bliskie rzeczywistości ponowne powią­
zanie ich z rodzinami, mające przede wszystkim na uwadze konsumpcję 
dóbr trwałych. 

6 Moglibyśmy jeszcze ulepszyć te dane wykorzystując średnie populacji lub 
pół sumy z pierwszego stycznia i 31 grudnia każdego roku. 
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Skoro zajrzymy do danych statystycznych, to znajdziemy zbiorowość 
oznaczoną jako „inni", rzędu 35 000 w 1954 r. i 375 00 w 1962 r.7, o któ­
rej nic nie wiemy. Ponieważ w liczbach absolutnych nasze wyniki ujaw­
niają błędy 90 000 i 385 000, będziemy jedynie eksponować liczby uzy­
skane. 

Tablice 2 i 3 wskazują na dane i wyniki odnoszące się do ostatniego 
badania. 

Kończąc pragniemy jeszcze zasygnalizować, że Jean Paelinck, pro­
fesor belgijskiego Uniwersytetu w Namur, w swoim studium zasugerował 
nam utworzenie stosunku λ=Ni/Pi, gdzie Pi reprezentuje ludność roku i. 

Dorzućmy te wyniki do naszej tabeli 1, a zobaczymy, że są one 
zawarte pomiędzy 0,7485 i 0,7386. W toku bardziej wyrywkowego badania 
jednostek konsumpcyjnych Jean Paelinck znalazł wartość spadającą od 
0,7754 do 0,7651 w okresie od 1948 do 1959 r. Nasze λi także zmniejsza 
się regularnie, za wyjątkiem 1954 r. 

Zdaje się więc, że na podstawie tych wyników można by przeprowa­
dzić badanie, ponieważ stosunek λi pozwoliłby otrzymywać jednostki 
konsumpcyjne wykorzystując liczbę ludności Pi. Jednakże już uwagi god­
na stałość tego stosunku jest wskaźnikiem homogeniczności szacunku. 
Ponieważ także INSEE stwierdza stałą liczbę jednostek konsumpcyjnych 
przypadających na gospodarstwo, nasze szacunki mogą być łatwo ekstra-
polowane z 1964 r. do 1970 r. przez zastosowanie średniej wartości λi do 
ludności Francji w tych latach. 

Tłumaczył 
Stanisław Borowski 

7 Odnośnie do 1962 r., masowego powrotu Francuzów z Algerii, rozumiemy, 
że mogły się wkraść pewne nieścisłości. Niemniej statystyka objęła 400 000 osób 
dodatkowych pochodzących z globalnej liczby 800 000 powracających, ale liczonych 
tylko na pobyt sześciomiesięczny. 



T
ab

el
a 

3 
Li

cz
eb

no
śc

i 
gr

up
 l

ud
no

śc
io

w
yc

h 
(a

) 
or

az
 j

ed
no

st
ek

 k
on

su
m

pc
yj

ny
ch

 (
b)

 



204 Georges Gaudot 

A STUDY OF CONSUMPTION UNITS IN FRANCE IN 1950 - 1963 

S u m m a r y 

This study is a part of econometric research into the thesis: longevity of 
durable consumer goods that was presented at the University of Dijon in 1965. 
The thesis has been worked out by help of Stone and Rowe's model applied to the 
data supplied by the French national accounting for the period 1950 - 1963; the date 
can be extrapolated up to 1970. The author has assorted coefficients expressing the 
number of consumption units (Ni) with population categories according to sex, age, 
civil status, relation to the head of household and type of household. Having lette­
red the whole population with P i the author worked out the coefficients λ i=N i/P i 
for the year i from 1950 to 1963 (Table No. 3). 




